
STANOWISKO

Okręgowego ZarząduPZD w Poznaniu
z dnia 16 marca 2015r. w sprawie statutu PZD

Okręgowy Zarząd Polskiego Związku Działkowców Poznaniu z głębokim niepokojem odbiera
Postanowienie Referendarza Sądu Rejonowego dla Miasta stołecznego Warszawy,
z 7 stycznia żOLSr. odmawiające rejestracji statutu PZD uchwalonego w dniu 23 paŹdziernika

207 4r. przez Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Związku.

Ustawa o rodzinnych ogrodach działkowych z 13 grudnia żOt3r, znacząco zmieniła
rzeczywistość polskiego ogrodnictwa działkowego. Działkowcy otrzymali szereg nowych
uprawnień, w tym w sprawie stanowienia czy chcą należeć do stowarzyszenia ogrodowego i

jakie stowarzyszenie ogrodowe wybierają do kierowania ich ogrodem. Ustawa też słusznie
przekształcita PZD w stowarzyszenie ogrodowe, co pozwoliło zapewnić ciągłość zarządzania
w ogrodach i uniknąć groźby rozbicia dotychczasowych struktur zarządzających ogrodami.
Ustalono też termin 18 miesięcy na uchwalenie statutu PZD zgodnego z zapisami ustawy o
rod i prawa o stowarzyszeniach. Polski Związek Działkowców uczynił wszystko, co w jego

mocy, by jak najszybciej podołać temu zadaniu, Zgodnie z zapisami obowiązującego statutu
PZD zwołano więc Nadzwycza jny Ąazd Delegatów, który już po 10 miesiącach od wejścia w
życie ustawy, tj. w dniu 23 października 2Ot4r. uchwalił skonsultowany i powszechnie
zaakceptowany przez większość działkowców nowy statut stowarzyszenia ogrodowego PZD.

Okręgowy Zarząd PZD z przykrością stwierdza, że odmowa rejestracji statutu, została
spowodowana zgłoszeniem przez organ nadzoru - Prezydenta m. stołecznego Warszawy
zastrzeżenia odmawiającego prawa uchwalenia statutu Nadzwyczajnemu Ąazdowi PZD. Nie
sposób podzielić takiego stwierdzenia. Ustawa o rod nie zniosła zapisów obowiązującego
statutu uprawniającego Związek do działania w trybie nadzwyczajnym. Właśnie taki tryb był
pomocny przy uchwalaniu dotychczas obowiązującego statutu i został wykorzystany przy
uchwalaniu nowego. Uchwalenie Statutu PZD w trybie nadzwyczajnym miało także na celu
jak najszybsze wprowadzenie w życie nowych przepisów związkowych, tak aby kampania
sprawozdawczo - wyborcza w rodzinnych ogrodach działkowych w 2015 r. mogła odbywać
się w oparciu o nowe uregulowania prawne. Dziwi w całej sprawie stanowisko Prezydent
Warszawy, która występuje do sądu z takimi argumentami zamiast zająć się w pierwszej
kolejności bolesnym dla działkowców stolicy problemem roszczeń związanych z ,,Dekretem
Bieruta".

Z ubolewaniem stwierdzamy też, że inspiratorami działania utrudniającego rejestrację
statutu stali nasi ,,działkowcy" znani w środowisku, gotowi zrobić wszystko by utrudnić życie
swoim sąsiadom. Oczywiście nie zabrakło wśród nich przedstawiciela środowiska
swarzędzkiego w osobie Dobiesława W. Po sromotnej porażce w czasie zebrania
działkowców swojego ogrodu ponownie uaktywnił się w szkodzeniu organizacji, nie będąc
nawet jej członkiem. Dla ludzi jego pokroju nie jest ważna przyszłość ogrodów działkowych.
Liczy się tylko chęć zniszczenia PZD idorobku organizacji przez lata walczącej o ogrody. Nie
jest istotne dla niego i jemu podobnym, że stają w jednym szeregu z osobami
skonfliktowanymi z przepisami obowiązującego prawa/ mającymi wyroki sądowe i nakazy
administracyjne rozbiórki samowoli budowlanych. Liczy się tylko nienawiść do Związku...



Okręgowy 7arząd PZD oczekuje, że Sąd Rejestrowy uwzględni zlożone odwotanie od
Postanowienia Referendarza Sądowego i zarejestruje statut PZD. Tym samym umożllwi
sprawne dziatanie prawie milionowej organizacji polskich działkowców, której prawo do
zarządzania ogrodami dali w toku zebrań w 2Ot4r. najbardziej zainteresowanl, czyli sami
działkowcy.
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